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POLSKA NARODOWA 


Rok li 


W obawie przed wzrastają- 
cym uświadomieniem narodo- 
wym i antysemityzmem czynni- 
ki masońskie wyciągnęły z la- 
musa stare i wyświechtane fra- 
zesy w celu ratowania zagro- 
żonych pozycji. Frazesy te — 
to: wolność, równość i brater- 
stwo, Hasłami tymi masoneria 
porywała niegdyś masy i pro- 
wadziła je na barykady. 

Dziś nikt już nie wierzy w 
głoszoną przez nią „wolność”, 
bo wypisując ją na swoim sztan- 
darze masoneria wprowadziła 
niewolę kapitalistyczną, której 
dalszym etapem jest komunizm, 
gdzie słowa to jest niedości- 
głym marzeniem. 

Nikt nie wierzy w „równość”, 
bo zwykły robotnik, a tym bar- 
dziej głodny i obdarty bezro- 
botny nie jest równy spasione- 
mu i dobrze ubranemu „panu 
dyrektorowi", czy innemu dy- 
gnitarzowi, a „dyktatura pro- 
letariatu" wogóle wykreśla i to 
drugie hasło ze swego słowni- 
ka. W kraju „równości”, nikt 
nie jest i nie może być równy 
towarzyszowi Stalinowi, czy 


choćby jakiemuś komisarzowi | 
„ludowemu”. 
Wreszcie trzecie hasło — 


„braterstwo” — jest jakby ironią 
wobec głoszonej walki klas i 
nienawiści jednej warstwy na- 
rodu do drugiej. 

Tymi to frezesami masoneria 
chce uszczęśliwiać masy. 

Kłamstwem jest „wolność 
bezwzględna, taka jaką głoszą 
masoni, Musi bowiem istnieć 
prawo ograniczające tę wolność, 
gdyż inaczej nikt by nie był 
pewny swego życia i mienia. 

Kłamstwem jest „równość", 
gdyż głupi nie jest równy mą- 


TYGODNIK 
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OBŁUDNE 


dremu, leń — pracowitemu, | na 
złodziej — uczciwemu i t d. 
Ludzie właśnie wbrew twier- 
dzeniu są nierówni. Nie może 


więc być takiej równości, któ- 
raby krzywdziła mądrzejszych, 
uczciwszych, pracowitszych na 
rzecz drani, złodziei, łajdaków, 
kretynów. 

„Braterstwo” zaś w rozumie- 
niu masońskim ma znaczenie 
tylko na użytek wewnętrzny 
masonerii, Każdy bowiem ma- 
son nazywa się „bratem”. Tyl- 
ko „dzieci wdowy”, t. j. maso- 
ni są „braćmi” i są obowiąza- 
ni sobie pomagać w wypadku, 
gdy jakiś „brat” zostanie za- 
grożony, nawet gdyby ta po- 
moc była zdradą własnego na- 
Wszyscy inni, niemaso- 
wobec któ- 
nie 


rodu, 
ni, są „profanami”, 
rych uczucie „braterstwa" 
obowiązuje, a hasła te są dla 
nich tylko przynętą. 

Istotnym celem masonerii jest 
oddanie władzy nad światem 
Izraelowi i zniszczenie niena- 
wistnego mu kościoła katolic- 
kiego, przez szerzenie bezboż- 
nictwa i zdobywanie wpływów 
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HASŁA 


rządy w poszczególnych 
państwach. Cele te nie mają 
w gruncie rzeczy nic wspólne- 
go z głoszonymi na zewnątrz 
hasłami, które wprowadzając 
w błąd masy, prowadzą maso* 
nerię do upragnionego celu, 
dając zamiast wolności — nie- 
wolę, zamiast równości — dy- 
kteturę, zamiast braterstwa — 
nienawiść. 

Ruch narodowo = radykalny 
zdarł maskę z obłudy masoń- 
skiej, pokazał całemu światu 
właściwe oblicze masonerii 
wbrew ogólnemu mniemaniu, 
że nie ma ona żadnych celów 
politycznych, że jest tylko sek- 
tą religijną. Dziś nikt już nie 
wątpi w jej zdradziecką rolę, 

Masoneria, jako organizacja 
międzynarodowa, tajna i mają- 
ca na celu zniszczenie państwa 
polskiego, oraz służąca celom 
polityki światowej żydostwa i 
przez nie kierowana, musi być 
bezwzględnie tępiona. Wstę- 
pem do tego musi być jej ujaw- 
nienie, Wróg jawny przestanie 
być groźny. 

Br. Muszyński 


ETET OK WIZOOŻ GTA 


KONFISKATA 

Ne 42 „Polski Narodowej” już 
po wydrukowaniu całego nakła- 
du i po częściowym rozesłaniu 
go został przez starostwo łowi- 
ckie skonfiskowany. Jak wyni- 
ka z decyzji starostwa konfiska- 
tę zarządzono, „za zdanie zaczy- 
nające się od słów „to hańba” 
a kończące się na słowie „wiel- 
kokapitalistycznego” w art. p.t. 
Tragedia młodych i za hasło na 
stronicy 6 zaczynające się od 
słowa „Żyd” a kończące się na 
słowie „to jedno”. Zajęte zda- 
nie i hasło zawierają cechy 
przestępstwa z art. 170 K.K." 

Tak więc ostatni numer skon- 
fiskowano za dwa zdania, które 


według starostwa są niepraw- 
dziwe i mogą wywołać niepokój 
publiczny. Konfiskata ta jest 
dość osobliwa jeśli się zważy, 
że skonfiskowane hasło było 
umieszczone w prasie warszaw- 
skiej i tam konfiskacie nie uległo. 

Nadmienić musimy, że nie jest 
to pierwszy wypadek, gdy sta- 
rostwo łowickie konfiskuje „Pol- 
skę Narodową" za artykuły czy 
zdania, które drukowane gdzie- 
indziej nie były konfiskowane, 

Po konfiskacie wydaliśmy 
nakład drugi oznaczony Nè 43, 
który ze względów od nas nie« 
zależnych rozesłaliśmy naszym 
prenumeratorom z pewnym o- 
późnieniem, 
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Niezwykłe postepowanie łowickiego starostwa 


Koniiskaty, jakie spotykają 
„Polskę Narodową” nie są je- 
dynymi trudnościami, na jakie 
narażone jest pismo. 

Pracownicy starostwa łowic- 
kiego wbrew obowiązującym 
przepisom nie chcą przyjmować 
po godz. 15 w starostwie prze- 
pisowych egzemplarzy do ocen- 
zurowania, a polecają odnosić 
je do prywatnego mieszkania 
referenta bezpieczeństwa, O 
ile wspomnianego urzędnika nie 
ma w domu, pracownik drukarni, 
który odnosi do starostwa 
przepisowe pierwsze egzem- 
plarze pisme, zmuszony jest 
szukać referenta po mieście. 


Parokrotnie, gdy pracownik | 


drukarni po godz. 15 chciał zo- 
stawić w starostwie do cenzu- 
ry pierwsze egzemplarze pisma, 
nie zgadzając się na poszuki 
wanie referenta poza starost- 
wem, spotkały go niezbyt przy- 
jemne wymówki. Raz nawet 
wożny starostwa  zwymyślał 
w ordynarny sposób pracowni- 
ka drukarni, a w zeszłym ty- 
$odniu tenże pracownik został 
zwymyślany w niemniej ordy- 
marny sposób przez urzędnika 
starostwa p. Gawrońskiego. 

Nie wiemy, czym sobie ma- 
my tłumaczyć to dziwne po- 
stępowanie pracowników sta- 
rostwa łowickiego — czy po- 
chodzi ono ze złej woli, czy 
też z nieświadomości. Ta dru- 
ga ewentualność jest wątpliwa, 
gdyż w podobny sposób postę- 
powało starostwo łowickie już 
dawniej w stosunku do „ABC 
łowickiego”. 

Pomijamy w tej chwili nie- 
stosowność zachowania się pra- 
cowników starostwa w stosun- 
ku do interesanta, jakim jest 
pracownik drukarni, tę sprawę 
bowiem przedstawimy do od- 
powiedniego załatwienia innym 
instancjom, chodzi nam teraz 
tylko o samo nieprzestrzeganie 
odpowiednich przepisów. 


POLSKA NARODOWA 


Dla informacji przytaczamy 
artykuty z Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepi- 
sów prasowych z dnia 7 lutego 
1919 r. 


„Art 1. Prasa jest wolna. 
Wolność prasy podlega tylko 
tym ośraniczeniom, które są 
przewidziane w kodeksie kar- 
nym, lub określone w ustawach. 


Art 5. Pierwsze egzempla- 
rze każdego druku w ilości, 
którą określi rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
natychmiast po ich odbiciu 
winny być przez zarządzające- 
go drukarnią bezpłatnie dostar- 
czone miejscowej instytucji lub 
miejscowemu urzędnikowi do 
spraw prasowych”... 


Sądzimy, że jest to jasne. 
Art, 5 głoszący, że pierwsze 
egzemplarze każdego druku na- 
natychmiast po ich odbiciu 
winny być dostarczone insty- 
tucji do spraw prasowych, nic 
uie wspomina o godzinie, w któ- 
rej pierwsze egzemplarze win- 
ny być dostarczone, a zwłasz- 
cza nic nie wspomina o moż- 
liwości odmowy przyjęcia tych 
egzemplarzy ze strony instytu- 
cji prasowej, nic też nie mówi 
o tym, by te egzemplarze po 
godz. 15 miały być odnoszone 
do prywatnego mieszkania, a 
nie do starostwa. 


O ile nam wiadomo, władze 
państwowe w pierwszym rzę- 
dzie zobowiązane do przestrze- 
gania obowiązujących przepi- 
sów, nigdzie nie kwestionują 
postanowień Dekretu. Dlacze- 
go więc w starostwie łowic- 
kim jest inaczej? 


PATTI HERA ŚTT Wan A SSD 
Czytaj 
prenumeruj 
| rozpowszechniaj 
„Polskę Narodową”! 
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W kraju i zagranicą 


Pod Piasecznem wydarzyła 
się katastrofa samolotu komuni- 
kacyjnego. W wyniku katastro- 
iy zginęły 4 osoby, a 6 odnio- 
sło rany. 


W Warszawie odbył się Ogól- 
nopolski Kongres Kupiectwa 
Chrześcijańskiego, który miał 
za zadanie opracowanie profira- 
mu zmierzającego do podnie- 
sienia handlu chrześcijańskiego 
na odpowiedni poziom. W kon- 
gresie wzięło udział około 4 ty- 
siące osób z całej Polski, 


W Lublinie toczy się proces 
przeciwko komunistom, którzy 
działali głównie wśród młodzie- 
ży gimnazjalnej, Oskarżonymi 
są głównie żydzi. Jedną z o- 
skarżonych iest córka b. kura- 
tora szkolnego. 


We Lwowie doszło do wystą- 
pień przeciw żydom. Wybito 
w wielu sklepach żydowskich 
szyby, 

Uniwersytet i Politechnika 
we Lwowie są nieczynne — 
jest to wynikiem zajść z żyda- 
mi, jakie powstały w tych u- 
czelniach. 


W Brazylii dokonano zmiany 
ustroju państwowego. Przew- 
rót odbył się bez walki, Nowy 
ustrój będzie posiadał charakter 
korporacyjny i totalny z utrzy= 
maniem pewnych form republi- 
kańskich. 


Żydostwo światowe organizu- 
je protest i akcję antypolską ' 
w związku z wprowadzenićm 
osobnych ławek na wyższych 
uczelniach w Polsce, Protestem 
żydów oraz akcją przeciwpol- 
ską zajął się kongres żydowski, 
który posiada swą siedzibę 
w Paryżu i Genewie, 


W Chinach Japończycy zwy- 
ciężają, ostatnio zdobyli oni 
Szanghaj. 


W Japonii obsunęło się zbo- 
cze góry, W zasypanym osie- 
dlu fabrycznym poniosło śmierć 
około 300 ludzi, 


W Niemczech wydarzyła się 
katastrofa samolotu pasażerskie- 
go; zginęło 10 osób. 


Naród —to armia walczących 
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Dostawcy resursy 


Dzierżawczynią resursy w 
Skierniewicach jest p. Wieczor- 
kowa, która zaopatruje się we 
wszystkie artykuły spożywcze 
u Kurca, a mięso (czy aby ko- 
szerne?) kupuje u Bendra. 

Należy nadmienić, że w re- 
sursie stołuje się wiele osób z 
pośród t. zw. „inteligencji”, a 
wielu bywalców to miejscowa 
„elita"(1). 


Nowy czytelnik „Naszego Prze- 
gladu“ 


Są ludzie, którzy zachwyca- 
ją się pismami narodowymi, a 
nie wyłażą od źyda, Do takich 
należy p. Mensteld Stanisław 
ze Skierniewic, stały czytelnik 
„Orędownika", który okazuje 
zrozumienie głoszonych przez to 
pismo haseł w ten sposób, że 
kupuje nie u żyda, lecz u.... ży- 
dówki Balci Najman. Lepiej 
już by było, żeby szanowny pan 
zaczął czytać „Nasz Przegląd”. 
Nie byłoby wtedy żadnych nie- 
porozumień. 


Nie mydło 


Każdemu znane jest przysło- 
wie: „Wyszedł jak Zabłocki na 
mydle", Choć tyczy ono inne- 
go Zabłockiego, to w pewnej 
mierze da się zastosować do 
rodziny Zabłockich w Skiernie- 
wicach, którzy kupują stale mię* 
so u Bierzońskiego, Ponieważ 
nie jest to mydło, więc państwo 
Zabłoccy spodziewają się wyjść 
na tym znacznie lepiej, niż ich 
imiennik na mydle. Życzymy 
powodzenia, 


Dręczycielka żydów 


Jak naszym czytelnikom wia- 
domo, jesteśmy przeciwnikami 
żydów. W antysemityżmie prze- 
ścignęła nas jednak p. Karwow- 
ska, żona emerytowanego se- 
kretarza magistratu. Chcąc do- 
kuczyć żydom p. Karwowska 
postanowiła ich dręczyć przez 
wykupywanie od nich do włas- 
nego użytku mięsa koszernego. 

Żyd Bierzoński jest zrozpa- 
czony. O ile tak dalej pójdzie 
nie będzie miał nawet kawałka 
dla siebie na szabas. Chyba 
przyjdzie mu się powiesić. 


Co w „Polonii ” po żydzie? 


P. Zwierz, dzierżawcakina „Po- 
lonia" w Kutnie, zatrudnia przy 
obsłudze gości żyda. W „Po- 
lonii" nie powinno być miejsca 
dla żyda, bo złośliwi będą twier- 
dzić, że to nie „Polonia”, a 
„Judeo-Polonia". 


„Bławat krajowy“ — ale ży- 
dowski 


Pani Malinowska, żona. urzę- 
dnika elektrowni miejskiej w Ku- 
tnie i p. Hillerowa, żona sier- 
żanta, były dnia 9 b.m. (godz, 
17) w sklepie żydowskim p. f. 
„Bławat krajowy". A przecież 
w Kutnie mamy 2 poważne 
chrześcijańskie sklepy bławatów. 
Przykre, że to żony urzędników 
tak żydów popierają z krzywdą 
kupców chrześcijan, którzy pła- 
cą skrupulatnie podatki, z któ- 
rych pochodzą pieniądze na 
pensje urzędnicze. 


Amator koszernych słodyczy 


Pan Juliusz Posard kupował 
słodycze u żyda Kusmieraka 
w Kutnie (8-KI, pomiędzy godz. 
22—23). Czy aby pan Posard 
pewny jest, że te słodycze nie 
zalatują czosnkiem, a może 
właśnie o ten zapach czosnko- 
wy Panu chodzi? 


Uprzejmie komunikujemy! 


Zarządca budynku oficer- 
skiego przy ulicy Kościuszki w 
Kutnie, p. porucznik K. zatru- 
dnia stale malarzy żydów przy 
remoncie mieszkań pp. ofice- 
rów. 

Panu porucznikowi K. uprzej- 
mie komunikujemy, że w Kut- 
nie jest kilku malarzy chrze- 
ścijan. 

~ lew krwi” 


Mimo naszych ostrzeżeń p, Ja- 
godzińska, żona sekretarza Wy- 
działu Powiatowego w Rawie 
Maz., nadal pozostała klientką 
żydowską. Upór ten nasuwa 
pewne podejrzenie, czy czasem 
pani sekrełarzowa nie postępu- 
je tak idąc za głosem krwi. 
Gdyby tak było, przestalibyśmy 
umie. ć tę panią w rubryce 
„Pod pręgierz", gdyż popiera- 
nie swoich zasługuje tylko na 
pochwałę. 


Kto właściwie rządzi w raw” 
skim magistracie? ` 


Zarząd miasta Rawy Maz, 
mimo niedawnej afery Weba 
nadal popiera żydów, Ostatnio 
Magistrat Rawy oddał prace 
malarskie w sali teatralnej ma- 
larzowi żydowi. Oddanie tej 
roboty, jak zresztą i wielu in- 
nych, żydom wskazuje na to, 
że żyd ławnik Wagner odgry- 
wa w magistracie rawskim nie 
małę rolę i dobrze umie się 
krzątać koło interesów swych 
współwyznawców. 

Ale co w takim razie myś- 
leć o roli innych członków 
Zarządu Miejskiego, Polakach, 
którzy pozwalają, by każda 
lepsza robota dostawała się 
żydom. 

I tak też bywa 

Żona pracownika jednej 
z chrześcijańskich firm handlo- 
wych w Żychlinie p, J, wszyst- 
kie zakupy robi u żydów, a o- 
statnio kupiła kapelusz u ży- 
dówki Kloczewskiej. Ta pani 
widać zapomniała o '/ tym, że 
dzięki poparciu firmy chrześci- 
jańskiej przez społeczeństwo 
polskie mąż jej ma stałą i nie- 
złą posadę. To też noszenie 
pieniędzy  utargowanych od 
chrześcijan do żydów uważamy 
za zdradę. 


Kończyć rachunki z żydami 

P. M.co tydzień bierze u ży- 
da Blumenielda w Żychlinie za 
13 zł samego tylko tytoniu. A 
przecież paczka tytoniu kosztu- 
je wszędzie jednakowo. Dla- 
czego więc omija Pan Polaków? 
Dlaczego Pan robi reklamę ży- 
dowi? Gdyż żyd wszystkim 
rozpowiada, że p, M, człowiek 
taki bogaty. inteligentny!, a 
nawet trochę narodowiec| (chy- 
ba sanacyjny?) kupuje wszystko 
u kochanego Blumenfelda, na 
złość antysemitnikom. Panie 
M., czas kończyć rachunki z ży- 


damil 
Wstyd! 

Żona dygnitarza z magistratu 
m. Żychlina p. D, kupiła kape- 
lusz u żydówki. A przecież w 
Żychlinie jest polska placówka 
kapeluszy damskich p. G, Świę- 
taszczykówny przy ul. Naruto- 
wicza 49, Czy pani nie wstydzi 
się popierać żydów. 


Kupując u Polaków ratujesz swych braci od nedzy i glodu 


ape ||, | 
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KRONIKA ŁOWICKA 


Zebranie Rzemieślników Chrześ- 
cijan 
W niedzielę, 14 b.m. w sali 
T-wa Rzemieślników Chrześci- 
jan odbyło się rze- 
mieślników chrześcijan poświę- 
cone omówieniu spraw związa- 
nych z nowopowstałą Kasą Bez- 
procentowego Kredytu Rzemieś|- 
ników Chrześcijan. 


zebranie 


Zebranie, w którym wzięło 
udział 73 osoby, zagaił p. J. 
"Tomczak, poczym powołano 
prezydium w osobach pp.: W. 
Jankowskiego — przewodniczą- 
cego. Wojdy — asesora i T. 
Bączkowskiego — sekretarza. 

Jak wynika ze sprawozdania 
złożonego przez p, Tomczaka 
do Kasy zapisało się już około 
90 osób, przyezym poszczegól- 
ne cechy zadeklarowały na rzecz 
Kasy różne kwoty pieniężne. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z dotychczasowej działalności 
zarządu odczytano i uchwalono 
z małymi zmianami regulamin 
pożyczkowy Kasy zaprojektowa- 
ny przez Zarząd, 

Na temat znaczenia i zadań 
Kasy wypowiadali się liczni 
z pośród zebranych, przez co 
to zagadnienie poważne zostało 
oświetlone możliwie wszech- 
stronnie. M. inn. przemawiali 
pp.: W. Jankowski, J, Wieteska, 
Gutkowski, Wasilewski, T. Bą- 
czkowski, Tomczak, Jezierski. 

W imieniu Związku Polskie- 
go nowej placówce złożył go- 
rące życzenia jak najpomyśl- 
niejszego rozwoju red. T. Bącz- 
kowski. 

Doniosła inicjatywa organiza- 
torów Kasy spotkała się z cał- 
kowitym zrozumieniem ze stro- 
ny rzemieślników, Sądzimy, że 
i inne osoby rozumiejące dosko- 
nale znaczenie Chrześcijańskich 
Kas Bezprocentowych przyczy- 
nią się wydatnie do zasilenia 
skromnych funduszów nowopo- 
wstałej instytucji, 


Na zebranie, będące tak waż- 
nym etapem w rozwoju polskie- 


go rzemiosła w Łowiczu, nie 
przybył żaden przedstawiciel 
ani władz państwowych, ani 


komunalnych czy też samorzą- 
dowych. Nie wiemy. czym to 
wytłumaczyć, tymbardziej, że 
pamiętamy doskonale, jak to 
nie tak dawno burmistrz miasta 
Łowicza wyjechał aż na dwo- 
rzec kolejowy, by tam oficjal- 
nie powitać  przyjeżdżającego 
do Łowicza wodza wojującego 
żydostwa, a zarazem znanego 
Polako-żercę Żabotyńskiego. 


Zdaje nam się, że opisane 
przez nas zebranie było trochę 
ważniejszym wydarzeniem, niż 
wizyta Żabotyńskiego! 


Zebranie Cechu Cieśli Chrześcijan 


W niedzielę, 21 b.m. o godz. 
11 w pierwszym i o godz. 12 
w drugim terminie w lokalu 
Tow. Rzemieślniczego w Łowi- 
czu przy ul. P.0,W. (Mostowa) 
4 odbędzie się Walne Zgroma- 
dzenie Cechu  Cieśli Chrze- 
ścijan. 

Porządek dzienny Zgromadze- 
nia następujący: 1) zagajenie, 
2) odczytanie protokółu z po- 
przedniego zebrania, 3) składki, 
4) wybór 2 członków zarządu, 
5) sprawa sztandaru, 6) sprawa 
sekretarza, 7) przymusowe na- 
leżenie do cechu, 8) wolne 
wnioski. Obecność członków 
obowiązkowa; do nieprzybyłych 
na zebranie będzie zastosowa- 
ny $ 32 Statutu t.j. grzywna do 
10 zł. 


Zebranie związku Dozorców 


W niedzielę, 14 b, m. w lo- 
kalu Związku Polskiego odbyło 
się zebranie Związku Zawodo- 
wego  Dozorców Domowych 
„Praca Polska”, 

Na zebraniu omawiano spra- 

| wy zawodowe. 


Nowe placówki 

Wskutek starań Związku Pol- 
skiego osiedlił się na stałe w Ło- 
wiczu Polak fotograf p. Kazi- 
mierz Szybilski. Nowy zakład 
fotograficzny mieści się na Ryn- 
ku Kościuszki Nr 14 (w pod- 
wórzu). 

W dn. 15 b. m. został otwar- 
ty przy ul. Zduńskiej Nr 23 
„Chrześcijański sklep rowerów, 
aparatów radiowych i konce- 
sjonowany dział elektrotechnicz- 
ny”, Właścicielem sklepu jest 
p. Józef Rubiś, 

Nowym placówkom: „Szczęść 
Boże!” 

Ostrzeżenie 

Mieszkańcom Łowicza i oko- 
licy zwracamy uwagę, że w Lo- 
wiczu został już otwarty chrze- 
Ścijański zakład fotograficzny 
(Rynek Kościuszki 14). W związ- 
ku z tym osoby, które będą 
nadal fotografować się u żydów, 
będziemy wymieniać w rubry- 
ce „Pod pręgierz!” 

Jednocześnie zwracamy się 
do Polaków, których podobizny 
figurują w  gablotkach i pra- 
cowniach fotografów żydów, 
by zażądały usunięcia tych po- 
dobizn, gdyż nazwiska osób, 
których podobizny widnieją 
w zakładach i gablotkach foto- 
grafów żydów, bę y poda- 
wać do publicznej wiadomości. 

KINO „EOS” 

„Droga do Rio” z Kathe de 
Nagy w roli głównej, film pro- 
dukcji francuskiej. 


Wyszła z druku książka 
Tadeusza Bączkowskiego 


Na drodze 
do 
Damaszku 


felietony polityczne 
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'Ubchód 11 listopada 


W rocznicę odzyskania nie- 
podległości odbyły się w całym 
kraju uroczystości, 

W Skierniewicach przebieg 
był następujący: W przeddzień 
wieczorem odbył się capstrzyk 
orkiestry 18 p.p. 

W dniu 11 listopada uroczy- 
stość rozpoczęła się polową 
mszą św. na placu przed kościo- 
łem garnizonowym. po czym od- 
była się defilada, w której brały 
udział: 18 p.p.. 26 p.a.l.. przy- 
sposobienie wojskowe, młodzież 
szkolna, organizacje młodzieży 
i organizacje społeczne ze sztan- 
darami. 

Po defiladzie w saii sejmiku 
odbyła się akademia, na której 
starosta Farenholc udekorował 
krzyżem zasługi 10 osób, z te- 
go 5 z powiatu, 


Odznaka za wierną słuźbę 


Na liście  udekorowanych 
znalazł się referent karny sta- 
rostwa — Wunsch za zasługi 
położone na polu bezpieczeń- 
stwa. 

Dla przypomnienia wymienia- 
my kilka ważniejszch zasług jeśli 
nie jego całkowicie, to w każdym 
razie p.Wunsch, jako referent kar- 
ny odgrywał w nich b. dużą rolę. 

Oto one: 1) w 1934 r. wysła- 
nie b. działacza O.N.R. do Be- 
rezy i dwukrotne przedłużenie 
jego pobytu w sumie na 8 mie- 
sięcy, 2) wniosek wysłania w to 
samo miejsce kilku następnych 
b. O.N.R-owców, przebywają- 
cych w więzieniu łowickim 
3) szereg kar z oskarżenia ży- 


Żychliniacy! 

Z dniem dzisiejszym wprowa- 
dzamy z Żychlina kronikę „Pod 
pręgierz!" w „Polsce Narodo- 
wej". Członkowie Związku Pol- 


dów, anulowanych potem przez 
Sąd Okręgowy. 

Jak widzimy, p. Wunsch gor- 
liwie pracował nad bezpieczeń- 
stwem powiatu, to też cieszy- 
my się, że nareszcie praca ta 
znalazła uznanie, Żałujemy tyl- 
ko, że został pominięty były 
komisarz Łaski, który jeszcze 
więcej położył zasług nad bez- 
pieczeństwem, jako przykład 
niech posłużą choćby i „pacy- 
fikacja" Kowies, lub stała tro- 
ska o dach nad głową dla O. 
N. R-owcow (Łowicz, Kurkowa 4). 


żydzi prowokują 


W niedzielę 7 b.m. około 
godz. 10 przy ul. Batorego 45 
(dom p. Presiowej), gdy Polacy 
udawali się na mszę św. do 
kościoła, żydzi w najlepsze po- 
otwierali okna na rozcież i szo- 
rowali podłogi, okna, drzwi i t. 
p- nie krępując się tym, że 
jest to niedziela, 


Żydzi, korzystający z naszej 
gościny, winni sobie zapamiętać, 
że, dopóki są jeszcze w Polsce, 
muszą się przystosować do wy- 
magań gospodarza państwa, 
wszelkie zaś prawokacje przy- 
spieszą tylko moment pozbycia 
się nieproszonych gości. 


Próby wywoływania zajść 


Podczas targu we środę 10 
b.m. młodzi narodowcy ponowili 
akcję bojkotową straganów ży- 
dowskich.  Zdenerwowani ży- 
dzi starali się za wszelką cenę 
wywołać zajścia, lecz dzięki o- 
panowaniu i postawie narodow- 
ców do zajść nie doszło. 


ONIKA ŻYCHLI 


skiego będą bacznie obserwo- | 
wać sklepy żydowskie. Prócz 
tego wszyscy Polacy, którym 


Z Rady Miejskiej 


Na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w dniu 10 b.m. uchwalono 
kupno auto-cysterny do polewa- 
nia ulic, w tym celu ma być 
zaciągnięta pożyczka. 

W związku z uroczystością 
11 — listopadową ku uczczeniu 
19-lecia odzyskania niepodleg- 
łości powzięto projekt wybudo- 
wania nowej szkoły powszech- 
j Projekt ten przekazano 
isji Finansowo - gospodar- 
czej celem opracowania i wsta- 
wienia odpowiedniej pozycji do 
nowego budżetu, 

W wolnych wnioskach radny 
ppłk. Dziewulski zaproponował 
podział rynku na część polską 
i żydowską, jednakże formalne- 
go wniosku nie postawił moty- 
wując to tym, że Zarząd Miej- 
ski sprawę tę mógł już sam za- 
łatwić bez uchwały Rady Miej- 
skie. W odpowiedzi na to 
p. burmistrz Filipski wyjaśnił, 
że Zarząd Miejski jeszcze nad 
tą sprawą się nie zastanawiał i 
że do tego zagadnienia ze wzglę- 
du na jego drażliwość należy 
podchodzić bardzo ostrożnie. 
Nie podzielamy zdania p. bur- 
mistrza co do b. ostrożnega 
podchodzenia, gdyż sprawa ta 
to nie zając. Nie zapominajmy, 
że jesteśmy u siebie w domu, 
żydzi są tylko gośćmi. 


Dziwi nas niezdecydowanie 
radnego Dziewulskiego, który 
cofnął się w połowie drogi, nie 
stawiając formalnego wnio- 
sku. Czyżby był tak delikatny 
wobec gości i nie chciał im się 
narazić? 


NA 


wanie zarządowi Związku Pol- 
skiego w Żychlinie nazwisk o- 


sób kupujących u żydów 


leży na sercu walka z zalewem 
żydowskim proszeni są o poda- 


PAMIĘTAJ 
o bezrobotnych narodowcach! 


Dobro Polski—najwyższym prawem 
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KRONIKA KUTNOWSKA 


Zgoda buduje — niezgoda ruj- 


nuje 
Zbudowało się społeczeństwo 
kutnowskie widząc w święto 


niepodległości wkraczający po- 
czet sztandarowy naszego ko- 
chanego pułku im. ks. Ponia- 
towskiego do kościoła na nabo- 
żeństwo, bowiem już od szere- 
gu lat omijano progi świątyni, 
Powód tego przykrego postę- 


powania — niezgoda. 
Uradowane ostatnim rados- 
nym faktem społeczeństwo kut- 
nowskie żywi nadzieję, że ta 
harmonia pozostanie nadal. 
Czekamy na ciąg dalszy 
Władze bezpieczeństwa w Kut- 
nie słusznie przestrzegają, by 
fryzjerzy nie pracowali w nie- 
dzielę i w związku z tym wy- 
mierzyły nieszanującym odpo- 


czynku niedzielnego duże grzy- 
wny. 

Czyż nie należałoby również 
niemniej energicznie postąpić 
z osiadłymi przy ul. Królew- 
skiej żydami; Krantami, Kossa- 
kami, Zakrzewskimi, Raszami 
it p, aby mie uprawiali han- 
dlu w niedzielę, z czego korzy- 
stają niektórzy urzędnicy — 
żydofile? 


KRONIKA RAWSKA 


Uroczystość 11 listepada 

Obchód 19 rocznicy odzyska- 
nia niepodległości wypadł w tym 
roku w Rawie niezwykle oka- 
zale, W defiladzie, która od- 
była się przed miejscowymi 
władzami, wzięły liczny udział 
wszystkie organizacje społeczne 
i gospodarcze, 

Z okazji Święta Niepodle- 
głości został dekorowany złotym 
krzyżem zasługi ziemianin, dr 
Chełmoński. Po za tym deko- 
rowano 3 osoby srebrnymi krzy- 
żami zasługi, a około 20 osób 
z pośród okolicznych włościan — 
bronzowymi. 


Hamor 


Punktualność 


Izba Przemysłowo - Handlowa 
we Lwowie zapowiedziała od- 
czyt o III Rzeszy o 6 wieczór 
w swym lokalu. Punkt 6 zja- 
wił się wojewoda Biłyk i po 
5 minutach — gdy odczytu je- 
szcze nie było — opuścił salę 
oświadczając, że nie może przez 
spóźnialskich marnować swego 
drogo cennego czasu!! 


Przybyli kwadrans po 6 
kupcy, dowiedziawszy się o tej 


Zakon Pasjenistów w Rawie 


Kościół rektorski w Rawie 
legatem Kurii Warszawskiej 
został przekazany wraz z ca- 
łym przynależnym do niego 
majątkiem zakonowi Pasjoni- 
stów. 

Głównym zadaniem zakonu 


Pasjonistów jest odbywanie mi- 
syj i rekolekcyj. 


Aresztowanie pikieciarzy 


We wtorek, 16 b. m. aresz- 
towano kilku pikieciarzy skła- 
dających się z okolicznych 
włościan, którzy po przetrzy- 


wojewodzinej lekcji. 
głowami; 

— Ja wczoraj w wojewódz- 
twie czekałem półłorej godziny 
na korytarzu na pana referenta, 

— A mnie się jeszcze nie 
zdarzyło być przyjętym punktu- 
alnie i przepisowo o 10 przez 
naczelnika, zawsze jest — na 
konferencji. 

— Mój Boże, a co ja się wy- 
czekałem w przedpokoju woje- 
wody... ` 

No, ale drogocenny jest tyl- 
ko czas dygnitarzy. 


pokiwali 


(„ABC") 


maniu kilku godzin bez legity- 
mowania i przesłuchania, zo” 
stali zwolnieni. 


Wyjazd dr Wojno 


Nieoczekiwanie i w sposób 
dość dyskretny opuścił Rawę 
ginekolog dr Wojno. Szkoda, 
że wyjazd odbył się tak nagle 
i po cichu, Za „zasługi”, jakie 
położył dr Wojno jako lekarz 
w Rawie, należało pożegnać go 
bankietem, 


Mieszkańcom miasta, do któ- 
rego wyniósł się p. Wojno, nie 
zazdrościmy cennego nabytku. 


©gyłoszenia drobne 


Młody mistrz piekarski z kartą. 
| rzemieślniczą poszukuje pra- 
cy — może być kierownikiem 
piekarni, Wiadomość: Łowicz, 
ul. Korabka, dom p. H. Rej- 
necke. 


Sprzedam dom — posesję sukc. 
Antoniego Misury. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 13. Wiadomość 
w owocarni p. Wojcieszak, ul. 
Stanisławskiego 13. 4—4 
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